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Swieto Zmartwychwstania. 
I 

Pod ożywczymi promieniami słońca I Szczęście chciał dać ludzkości. 
~.dzi sic: przyroda do nowego życia, z zi. Gotów był ponieść największe ofiary. 
.owego sml. Wierzył, że dla świętej sprawy wyzwolenia 

Zieleni~ pokrywają się pola i lasy. ludz.kości trze~a odd~ć i k~ew ~erdeczną. 
. Pierwiosnki trwożliwie roztwierają swo- ~~cl~ł odkupie lu.dzl, bracI SWOich, oczy-

je kwiecie, zwracają się do słońca, ono SCIĆ Ich z ~rzech~ I .występku. 
towiem ma moc ~yciodajną. ~rzeclwstawił Się możnym. ówcz~s~e. 

Przed słońcem uginał czoła człowiek go. śWiata.. Wypę~zał przekupm?w z SWlą
pierwotny. InstynkteII\ czuł przemożną wła- tyn .. Życiem swoJ~m. pełnem wI~ry, \V słu· 
czę słońca. Widział, że Jego siła zwycię- s~nosć gł~szonych Idei. por)'wał uClśmonych. 
:.ta złowrogą moc Zimy i Nocy. OIeszczęśhw.ych, wydziedziczonych .. 

Oddawał też słońcu cześć boskąl Moc Jego dl1cba była tak Wielką, że 
Symboliczne święto Zmartwychwsta. dokonywał cudów. 

DUł w chrześcijaństwie przypada na okres, Porywał tłumy. Słowa jego zagrzewa-
kiedy słońce rozpościera swoje błogosła- ły do ofiar najwiekszych. 
wion~ panowanie nad ziemią i rozprasza Przerażenie padło na możnych. Wy-
mroki. powiedzieli Mu walkę nieubłaganą. 

Chrystus, to symbol słonecznej, ożyw. I padł w tej walce t 
c.zej miłości. Ale zmogli tylko ciało. 

Pod jej tchnieniem człowiek zwycię- Duch Jego Nieśmiertelny, Wielki, Mo-
~ wszelkie złe moce. camy, przetrwał wieki. 

Zmartwychwstaje w każdej potrzebie. 
Gdy wielkie sprawy watą się. 
Gdy losy ludów rozstrzygają się . 

. Gdy ofiarnicy idą na śmierć. 
I Chrystus zmartwychwstał w owei 

ciężkiej godzinie zwątpienia. • 
Stanął między wiernymi. 
Umocnił ich wiarę w Prawdę, Miłość, 

Braterstwo. 
Zadrżeli mocarze. Przecież Go ukrzy

żowali. Przecież ociekał krwią serdeczną. 
Przecież pochylił głowę pod cierniową ko' 
roną. A jednak siła Jego ducha tyć będzie 
między nami po wiek wieków. 

Jak słońce zwycięża ciemności i rodzi 
życie. 

Tak wiara w zmartwychwstanie gło. 
szonych przez Niego idei zagrzewa do wy
trwania. 

Święto Zmartwychwstania niechaj 
przyniesie pocieszenie cierpiącym i wątpią. 
cym w szłuszność świętej sprawy. 

Wyzwolenie ducha z więzów niewoli 
ciemnoty, poniżenia. 

K. 

PolsKa Part ja Socjalistyczna. 
Okręg,owa Komisja Klasowych Związków Zaw. 

?;'owarzysz~.i I '1(obolnice! Kobiety I Matki I 
27 kwietnia, w dniu wyborów do Rady Kasy Cho

rych, kobiety wyborczynie muszą spełnić swój obowią
zek i solidarnie głosować na listę N2 19, z czołowym 
kandydatem tow. Danielewiczem. 

Kobiet.,,! Matki! 
Dla ludzi pracy naj droższym skarbem jest zdrowie. 
Jeżeli chcecie. żeby Wasi mężowie, Wasze dzieci 

miały dobrą i szybką opiekę lekarską, dobre lekar
sŁwą w Kasie Chorych głosujcie na numer 19. 

Jeżeli chcecie, żeby Wasze dzieci, zagrożone su
chotami, s.krofułami mogły się leczyć w Zakopanem, 
w Busku, na wsi 

Glosuleie n. listę Nr. 19. 

R O B O T N I C E I M A T K I I nie dajcie posłuchu 
dawnym ósemkarzom (8). 

Pod innymi numerami występują ci zdrajcy. Oni 
odebrali chleb Waszym Dzieciom, skazali Was i Wasze 
rodziny na głód i nędzę I 

Wybrani do Rady Kasy ci zdrajcy połączą się 
z kapitalitstami, żeby zniszczyć Kasę Chorych. 

Wybrani kandydaci z listy numer 19, z czołowym 
kandydatem tow. Danielewiczem dążyć będą żeby: 

1. Opłatę do Kasy Chorych płacili tylko przed
siębiorcy. 

2. Zasiłek w razie choroby winien się równać 
całkowitej płacy zarobkowej ubezpieczonego. 
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3. Zasiłek-należy wypłacać od l-go dnia choroby. II 
4. Na pomoc Kasy powinny mieć równe prawa do 

dzieci ślubne i nieślubne. 

Nie możecie dopomódz chadekom, ósemkarzom 
zwycięstwa. 

Nie wierzcie enperowcom. Wysługują się kapitalistom. 
5. Zarząd Kasy powinien spoczywać całkowi

cie w rękach ubezpieczonych robotników. 
6. Sanatorja dla gruźlicą zagrożonych, męż-

czyzn, kobiet i dzieci. 
7. Szpitale z dobrą opieką lekarską. 
8. Najcięższym przejściem w życiu kobiety jest poród. 
W tym okresie należy kobietę otoczyć najtroskliwszą 

opieką i pomocą. 
Ośm tygodni przed porodem i ośm tygodni 

po porodzie Kasa Chorych powinna położnicom 
wypłacać zapomogi. 

KOBIETY! MATKI! 
27 kwietnia zadecydujecie. w cZYJe ręce przejdą rządy 

w Kasie Chor) ch. 
Nikomu nie wolno zostać w domu! Wszyscy glosują 

na listę numer 19. 

Nie oddajcie głosów komunistom, rozbijaczom jedności 
robotniczej. 

I 

Waszem sercem macierzyńskiem wyczujecie, kto życzy 
szczęścia Waszym dzieciom, kto będzie stał na straży zdro

; wia i życia WaszegO i Waszych dzieci! 

I 
I 

27 kwietnia wszystkie kobiety pracujące głosują na listę 

numer 19 
I z pierwszym kandydatem tow. Danielewiczem. 

I 
I 
I 
l 

I 

Komitet Wyborczy Wydział Kobiecy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. P. P. S. 

OKRĘGOWA KOMISJA 
KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZA W. 

Robotnit91 Robotnite! Pomietojtie O Swietie l-gO "ojol 
. [o to ~i "aułonomiune" Ka~y [~orYl~. 

(Harasz i Ładzina rozbijają Kasy Chorych). 

zupełnie od wpływów kapitalistów. obe
cnie zmuszony jest robotnik sprzedać 
swoją pracę, czyż i swoje zdrowie ma 
uzależnić od woli i kaprysu kapitalisty. 
Czyż nie dość niewoli, ażeby ją jeszcze 
dobrowolnie zwiększać, 

Co raz częściej rozlega się w chi- pieniądze. byleby tylko dyrektor albo 
jeńskiej prasie wołanie o rozbicie cen- właściciel fabryki nie dowiedział się o Zrozumiałą jest rzeczą, że chadecy 
tralnych. ' terytorjalnych Kas Chorych, a chorobie . z taką niecierpliwością czekają na fabry-
wprowadzenie fabrycznych czyli jak to Przed powstaniem Kasy Chorych czne kasy chorych, gdyż oni bez obróży 
się popularnie nazywa autonomicznych przecież nie było mniej chorych wene- chodzić nie umieją, chcą być prowadze
Kas Chorych. Pani Ładzina, która to w ryczriie aniżeli dzisiaj, a 'l obecnie leczy ni na łańcuchu kapitalistycznym. jeżeli 

k · b ob'ecała b chenek im taka niewola sm'akuj'e zostawmy l'ch o reSle wy orczym l o się '3 razy tyle chorych, gdyż chorzy nie 
chleba za 30,000 mkp. Zarazem z po- h l d h b swemu losowi, raz przecież przejrzeć 
sł H d . , S " c cie i się przyznawać .0 tej c Oro y. muszą, ale ogo'ł us'wI'adoml'onych robo-em araczem omaga)ą Się w e)mle ta- -
kich fabrycznych Kas Chorych. Kasy fabryczne byłyby zatem klę- tników musi zawołać donośnym głosem; 

ską społeczną· Ale i z innych powo- Wara wrogowie pro[eiarjaiu od centralnych 
już to samo, że chcą narzucić ki a- dów nie powinien się robotnik tak spie- Ka3 Chorych, nie pozwolimy na 'Tozbicie tej 

sie robotniczej fabryczne kasy ludzie te- szyć do zachwalanego raju, gdyż prze- waznej placówki. . 
go stronnictwa, które Polskę gospodar- konałby się niedługo że ten raj zamienił j . l' bl d ., , . 
czo i ekonomicznie zniszczyły, a klasę się w piekło . W centralnych silnych ka- , e~e.1 l~ą ę y w ~leJ m,ozna ~e u-
robotnl'czą doprowadziły do ki)'a żebra- h kI b t . ,. d sunąc, jeze l ambulatorja są ciasne l pa-sac ma asa ro o mcza SWO) zarzą,· , l eł" . l' 
czego, jest wystarczającym argumentem, kt' b d . ł ' db ł ,. nu)e w mc l przep meme, mozna lczbę 
aby Z nl·edowl'e-.zanl·em Sl'ę odnl'es'c' do dory ę ~l~ bczu~a l ah k

O
, rozwo) lecznic pomnożyć. Jeżeli są nI(;odpo-

z rowotnosCI u ezpleczonyc, tory usu- . d ' l k .. h 'l 
tych projektów i uważać za takie samo nie braki dzisiejsze i postawi Kasy Cho- wie nhl e arze: mO,zna IC . usu~ąc, a e~ 
pode)' ście klasy robotnicze)' , ). ak oszu- h ., . W t k ' . , pszyc zaangazowac, A WięC me burzyc ryc na najwyzszy pOZiom, ale) .., t . . .. I . k d 
stwem był tani chleb wyborczy p. Ładzi- Kasie jest klasa robotnicza gospodarzem. d~ )Uklls. meJeb co , lUZ. tYle 'p0~y.t u o -
ny. ladna kasa fabryczna nie może dziś We fabrycznej kasie jest niczem. zerem, o, ,aSie r~ otm~z~j, a e Ist~lejące po
dawać robotnikom tak wielkich świad- wszystkiem rządzić będzie zarząd fabryki, / mnozyc, powlększyc I uleprzyc. 
czeń leczniczych, jak wielkie terytorjalne dyrekcja a nigdy ubezpieczeni, Prezesem Któż z robotników nie zna ambu
kasy. Nowoczesne urządzenia lekarskie kasy będzie dyrektor fabryki. sekreta- latorjów fabrycznych dawniejszych. tych 
wymagają wkładów dziesiątek i setek rzem i kasjerem urzędnicy fabryczni. nor brudnych, ciasnych, do których nas 
mil)'ardów, a takich wydatków żadna ka- znowu tak zapr . D d t b Robotnicy w zarządzie ~ kasy fabry- . asza)~ . opraw y rze a 
sa fabryczna ponieść nie może, Autono- byc obarczonym e J c l ł t cznej żadnego wpływu mieć nie będą. ., m u e za ną g upo ą. 
miczne kasy chorych to znaczne pogor- albo zdra'cq miere3ÓW r b in' h b . . Nadto w razie zatargu pracy z kapitałem. " . , . ~ o . lCZ!jC. ' a y moc 
szenie lecznictwa, ba nawet są niebez- Się d b t h K w razie wybuchu strejku byliby chorzy zgo z~c na ro:z, ICle . IS me)ąc!c . as 
Pieczeństwem dla zdrowia ludności. Chorych l nar u kI b t w kasach fabrycznych narażeni na roz- . z CIC aSie ro o mcze) no-

K b 'k lb b . d . d' . , k d d wą mewolę, tóryż ro otm a o ro otmca o - malte tru noscl I szy any, po czas g y , 
waży się przyznać o swojej chorobie we- w centralnych Kasach Chorych unieza- Idzl~m~ zatem do wyborów z ha-
nerycznej lub o grożącem poronieniu, leżnionych od wpływów kapitału pomoc słem: WielkIe Kasy centralne, a precz z 
jeżeli urzędnik fabryczny, który jest ró- lekarska i wydawanie zasiłkow odbywa fabrycznemi kasami! 
wnocześnie urzędnikiem kasowym o wszy- się bez wszel~i~h p~ze~zkód, . Głosujemy na numer 19, wszyscy którym 
stkiem będzie wiedział. Raczej leczyć . A p.rzeclez ?ązemem klasy ro?ot~l- zależy na zdrowiu i życiu robotniczym. 
się nie będzie, albo tajemnie za swoje .cze) powmno byc wyemancypowame Się 

Robotnicy i Robotnice! Głosujcie 
listę Nr 19, z czołowym kandydatem t. 

do Kasy Chorych 
Danielewiczem ! 

na 
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Enpeerowcy wyzbyli się 
honoru. 

ŁODZIANIN 

cie świadczą te dwie cyfry: przy wyborach 
do Sejmu zdobyliśmy 300 głosów, do 
Rady Miejskiej 988 głosów, t. j. prze
szło trzy razy więcej. 

W walce wyborczej do Kasy Chorych 
prasa enpeerowska przebrała wszelką miarę O 
wyuzdania. Nie mając na poparcie swoich szczercy z N. P. R. pod . 
haseł żadnych rzeczowych argumentów, rzu- pręgIerz. 
ca oszczerst~a na przeciwników, w pier-
wszym rzędzIe na PPS. Dnia 13 b. m. odbył się w Zgierzu 

W numerze t5-tym "Pracy" Jan Włast wiec NPR. Na wiec przybyło wielu to
napisał artykuł o Kasach Chorych. Redak- warzyszy wraz z tow. Chrupkową. Re
torzy , enpeerowscy tak już spodleli że na ferował poseł Michalak, poczem zabrał 
ich łgarstwa i oszczerstwa przeważ~ie nie głos ~oIega Ogłoska. Przemówienie tego 
odpowiadamy. człowIeka było jedną dziką wprost na-

. Jednak p .. Własta należy postawić pod paścia na PPS. 
pr«:glerz, a z mm razem p. Wojewódzkich, . Pod~jemy dosłownie "fakty", któ
Fichnę, Waszkiewicza, Michalaka i tę całą ryml popIerał wyciągnięty z nich wnio
czołową brać enpeerowską. Prawda, że sek "Nie głosujcie na PPS. przy wybo
"jaki pan, t~ki i kram". Prawda że przy- rach do Zarządu Kasy Chorych jeżeli 
zWOlty człowiek nie będzie się wysługiwał chcecie mieć dobrze urządzoną i UCZCI
'enpeerowcom, a jednak nie można milcze- wie prowadzoną ową instytucję". 
niem przejść do porządku ~dziellnego nad A oto owe fakty. 
podłością p. Własta. Kasa Chorych funkcjonuje żle, bo 

Piszą O różnych brakach w Kasach rządzą w niej PPS-owcy - towarzysze. 
Chorych, Włast przyszedł do przekonania, - W Kasach Chorych i Magistratach 
że .winę ponoszą różni szefowie, którzy P~S:owcy kradną. - PPS-owcy to zło
maJ.ą w. Kasach swoje "dz~ewczynkj", uli- dZle)e. Kasa Chorych nie wypłaca zasił. 
clfllCe I t. p. "towarzyszkI", które w Ka- k?w należ:ycie, bo PPS-owcy skradli pie
sach Chorych siedzą i t. d. mądze. NIc dziwnego, że nie ma' czem 

Czy można przypuścić, ażeby czło- zapłacjć urzędników. 
wiek honoru podobnie się wyraził o kobie- Oszczerstwa rzucane w sposób bru-
tach pracujących na życie. talny, wprost niesłychany wywołały od-

Czy panowie enpeerowcy, tak są wy- ruchy. ob~rz~nia, przerywano p. Ogłosce 
zuci z wszelkiej godności, że w swojej ustawlczme I gdyby nie interwencja po
prasie pozwalają różnym mętom społecz- ważnych członków partji wiec zakończył
nym plwać na łudzi pracy, w tym wypad- by się awanturą· 
ku na urz«:dniczki w Kasach Chorych. T ow- Chrupkowa zaprotestowała 

A czy już enpeerowcy nie mają in- przeciw szarpaniu ludzi, przeciw obni
nych środków, żeby przekonać społeczeń- żaniu poziomu wiecu politycznego, do 
stwo, źe staczają się na dno nędzy mo- szkalowania przeciwników, stwierdziła że 
ralnej. obrażono całą partję· 

Z kobiet należących do PPS. dumną Robotnicy śród ciszy wysłuchali 
jest nasza part ja. Są to bojowniczki. Nie protestu tow. Chrupkowej uznając w zu
jedno nazwisko przejdzie zaszczytnie do pełności słuszność jej stanowiska. 
historji walk o wolność narodu. P. Ogłoska robił wrażenie analfa-

. ~0:-va~zysz~i w PPS. są towarzyszka- be!y nie orjentującego się w sprawach 
mI doh l Oledoh przez jaką musi przejść na]elementarniejszych, lecz co powie
PPS., żebł' ~ywalczyć lepsze jutro dla kla-, dz~eć wraż~nie, zrobił in!eligent prof. 
sy robotmczeJ. Wlęckowskl ktory zupełme w tonie p. 
. Z pogardą patrzymy na Własta i jego Ogłoski rozpoczął popjsywanie się - od
kompanów. powiadając na pytanie, dlaczego to NPR. 

Nie odpłacamy pięknem za nadobne; stron?ictwo robotnicze idzie z chjeną w 
nie piszemy o "koleżankach" enpeeru że ŁodZI twierdził, że nie było można z 
to ulicz?ice, prostytutki i t. d. Zostawi~my PPS. zawierać bloku. 
ten hamebny proceder szkalowania kobiet Tow. Chrupkowa poprosiła o głos 
pracujących enpeerowcom. w ~westji formalnej, a gdy jej głosu nie 

Kobiety odpowiedzą na tę ohydną udzielono zaprotestowała kafegorycznie 
napaść jak na to ci oszczercy zasługują. po raz. drugi przeciw niesłychanemu spo-

Nie oddadzą swoich glos6w na listę en- sobowl zwalczania przeciwników. 
peerowską. Nie pozwala na to godność ko- ... Wezwała zebranych członków par· 
bieca i interes ubezpieczonych. t)1 I sympatyków do opuszczenia lokalu. 

Enpeerowcy, to dowód ciemnoty kła- Ze śpiewem Czerwonego Sztandaru 
sy pracującej. Moina o nicR powiedzieć, wyszła ogromna większość zebranych, 
że istnieją jak polipy na ciele proletarjatu. została grupka wojowniczych NPR. 
Ale i na polipy już są środki lecznicze, Protestujemy przeciw metodom sto
oświata i ś~iado~ość klasowa zmiecie enpe- ksowa.nym przez przedsta~icieli NPR. ja
erowcow, Jak me potrzebne śmiecie. ? me moralnym, poddajemy pod prę-
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• glerz klasowej opinji publicznej oszczer-

Wybory do Rady M.iejskiej w f\le
ksandrowie Kujawskim, 

W Aleksandrowie Kujawskim ostatnio 
odbyły się wybory do Rady Miejskiej. 

Na 24 członków lista P. P. S. zdo
była 6 miejsc, dotad nie mieliśmy ani 
jednego reprezentanta w Radzie Miej
skiej. 

O wzroście naszych wpływów w mieś-

cę. Wzywamy wszystkich towarzyszy i 
sympatyków by Odego i jego kolegę p. 
W. ~głoska traktowali jak się traktuje 
ludzl. mehanasowych. Niechaj bojkot 
uCZCiwych ludzi zmusi ich do zaniecha
nia takich metod. 

Miejscowy Komitet PPS. 

Wobec braku miejsca, 
terjału zmuszeni jesteśmy 
do następnego numeru. 

część ma
pozo&tawić 

3 

OemoBJtralia robotników mieilki[b 
Plled MagiUratem. 

. Nawet z nędzy ludzkiej enperowcy 
uprawiają sport partyjny. 

Z~ślepienie i fanatyzm partyjny en
perowcow prowadzi ich tak daleko iż 
poza partyjnikiem enperowcem nie w'idzą 
człowieka, nie widzą nędzy ludzkiej. 
Znane są praktyki przyjmowania na ro
boty publiczne przez Wydział Gospodar
czy, pozostający pod przewodnictwem 
enperowca Bednarczyka, gdzie specjalnie 
faworyzowano członków "żółtych" związ
ków, przeciw czemu zmuszona była ostro 
zareagować Okręgowa Komisja Związków 
Zawodowych. Delegatom Okr. Kom. 
vice-prezydent Wojewodzki tłómaczył 
się, obiecując poprawę. 

. . Jak są obłudne wszelkie przyrzecze~ 
ma l protesty enpeerowskich kacyków 
magistrackich świadczy fakt następujący: 

Zniecierpliwieni robotnicy Wydziału 
Gospodarczego w dniu 14 b. m. tłumnie 
oblegli pałac, w którym urzęduje ławnik 
Bednarczyk (pupil Symchy Bechera) rze
komy obrońca robotników, domagając 
się, a.by ich dłużej nie szykanowano, aby 
raZ Się skończył drakoński system mal
tretowania ich pracy. 

Robotników tych, którzy pracowali 
już czas dłuższy, gremjalnie wydalono z 
pracy, ~ dozorca na ich miejsce przyj
mc:>wał lI~nyc~, rozumie się członków pol
skich zWlązkow. Tłum złożony z kilku
set robotników zrozpaczony i zrezygRo
waq.y na wszystko przyjął tak stanowczą 
postawę, iż nie odpowiadały by nawet 
całkowicie delikatne plecy "pana" Bed
narczyka kąpane w woni kwiatów ogro
dów miejskich. "Pan" ławnik, widząc że 
to nie żarty. nareszcie postanowił i ra
czył dopuścić przed swe oblicze delega
~ję. robotników. Robotnicy j';kiej łaski, 
)aklego zaszczytu dostąpiliście! 

Delegacja nie szczędząc słów praw
dy ku obecnym kacykom enperowskim, 
stanowczo domagała się zatrudnienia bez
robotnych. Postawa robotników tak prze
raziła ławnika Bednarczyka, iż ten dostał 
bicia serca i chwilowego omdlenia. Do
piero po odzyskaniu przytomności, "przy
ciśnięty do muru", zmuszony był wydać 
"najwyższy reskrypt" mocą którego po
łowę z wydalonych ofiar teroru enperow
s~iego przyjmuje się zaraz na roboty 
Ziemne, pozostałą zaś część postanlwia 
się przyjąć w najbliższej przyszłości. 

Taką to energją robotnicy zmuszeni 
są dochodzić swych praw do życia przy 
enperowskim Magistracie. A nazajutrz 
Wydział Prasowy Magistratu pewno bę
dzie starał się błędnemi informacjami 
"prostować" zajście aby wprowadzić w 
błąd opinję publiczną. 

Jak się dowiadujemy z powodu nie
przyjemności jaka spotkała ławnika Be
dnarczyka od robotników miejskich, Sym
cha Becher dzierżawca placu miejskiego, 
pąmny i wdzięczny światłej osobie p. Be
d~arczyka iż ten w prowadził go z ulu
blOnem ptactwem - gęśmi na »łódzki 
Kapitol" złożył mu swoje ubolewanie, jak 
również zamierza przysłać tłustą gęsinkę 
i ;,szabasówkę" na święta Wielkanocne. 
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Tyd~ień polityczny~ pozycji, lecz trzymał się ślepo regulaminu. 
Nagłość wniosku prawicy o notalizacji u
stawy zyskało większość. 

a) Spra wy finansowe i gospo
darcze. 

Bank Polski istnieje. W dniu l5-go 
kwietnia odbyło się ogólne zgromadzenie 
akcjonarjuszy banku i wybory do Kady 
Nadzorczej. Fakt ten może być porówna· 
ny do takiego aktu historycznego, jak pod
pisanie traktatu pokojowego w Rydze, lub 
uznanie granic Polski przez Europę. I tu 
i tam akty te były i są zakończeniem mo
zolnej akcji wojennej, dyplomatycznej, czy 
ekonomicznej. W pojęciu państwowe m wy
mienione zjawiska stoją z sobą narówni. 
Zwycięstwo przychodzi w porę, bowiem 
zagranicą poczynała się utrwalać opinja 
(fałszywa zresztą, jak tyle innych), że stać 
nas czasem na wysiłek "zbrojny, na fanta
zję wojenną, lecz do cierpliwej, niekrwawej 
i nieefektownej walki-nie jesteśmy zdolnil 
Rzeczywistość zadała kłam temu mniema
niu. Genjusz narodowy i tutaj wystąpił 
w całej okazałości. 

Na ogólne zgromadzenie założyciel
skit' banku zjechało się do Warszawy kilka 
tysięcy akcjonarjuszów. Reprezentowali oni 
przeszło 20 tysięcy akcji. Zebranie odbyło 
się w sali Filharmonji. Zagaił je premjer 
Grabski, wYi!łaszając dłuższe przemówienie, 
w kiórem podkreślił wagę momentu, zna
czenie państwowe zdrowego pieniądza i rolę 
współdziałającą społeczeństwa w dziele sa
nacji skarbu. Na początku akcji sanacyj
nej skarb posiadał z:łledwie l2~ miljonów 
franków złotych, a brakowało leszcze 99 
miljonów, aby móc wypuścić nową walutę. 
Tymczasem, dzięki wydanym pełnomocni
ctwom, zarządzeniom skarbowym, w krót
kim czasie nie tylko, że wpłynęła potrze
bna do sanacji suma, lecz utworzyła się 
nadwyżka kilkunastu miljonó N franków 
złotych. 

Łącznie więc z pożyczką włoską rząd 
dysponuje obecnie 365 miljonami fr. zł. 
Na podstawie takich walorów można było 
myśleć o utworzeniu Banku Polski. Oba· 
wy co do udziału społeczeństwa w skupie 
akcji okazały się płonne, ponieważ sub
skrybcja prywatna przewyższyła 100 'proc. 
Bank ma służyć nie różnym sferom 1 kla
som,-lecz Polsce. 

Następne przemówienie wygłosił pre
zes Banku p. Karpiński, zdając sprawozda
nie z działalności komitetu organizacyjnego 
i - spraw związanych z subskrybcją akcji. 
Z najważniejszych momentów sprawozda
nia należy wymienić, iż akcjonarjuszów 
wszystkich zapisano 52 tysiące nazwisk, 
oprocz instytucji, które takie zapisały się 
na wielką ilość akcji. 

Kapitał zosŁał już wpłacony w wyso
kości 68 proc., reszta wpłynie do dni.a .1 
czerwca. Pieniądz papierowy, złoty polski, 
przygotowany w odcinkach po 1, 2, 5, lO, 
20, 100, 500. 1000 i 5000 złotych. Men
nica rozpoczęła już pracę, wybijając bilon 
metalowy drobniejszych monet. Klasyfika
cja subskrybcji według miast wykazuj .. , że 
Łódź kupiła najwięcej bo 100 tys. akcji, 
Poznań 70 tys., Lwów 42 tys.. KatOWice 
36 tys. i Kraków 22 tysiące. 

Według podziału gospodarczego zaku
piono: przez banki 16 proc., - przemysł 
32 proc., handel 5 proc., rolnictwo 8 pr., 

miasta i gminy 1 proc., inni tj. inteligecja, 
wojsko, ko(}peratywy 10 proc. Po spra c) Sprawy wewnętrzne. 
wozdaniu przystąpiono do wyborów Rady Rząd p. Grabskiego, rozumiejąc, że 
Nadzorczej. Wybrano 3-ćh przedstawicieli największa gorączka sanacji skarbowej mi
banków, 3 ziemian, 4 przemysłu, 2 kup- nęła i, że nie można ciągle tylko myśleć 
ców, I inteligencji. Należy nadmienić, iż o budżecie, złotym polskim i Banl.:u emi
wynik wyborów zaskoczył zarówno społe- syjnym, pon1eważ Polska to państwo które 
czeńsŁwo, jak i rząd, który na uprzedniej ma tysiące różnych kwestji do załatwienia. 
konferencji z aferami gospodarczemi usta- -postanowił z kolei przystąpić do zagaje
lił inny stosunek przedstawicieli społeczeń- nia oddawna jątrzącej rany-kresów P olSlricll , 
stwa w Radzie. A więc miało być: 2 przed- gdzie się zamyka cerkwie prawosławne, 
stawicieli banków, I ziemiaństwo, 4 prze- . szkoły rusińskie, gdzie , się katuje więźniów 
mysłu, 1 kupiectwa i 4 ze strony specjali- prze~ policję i gdzie naodwrót społeczea
stów, inteligencji, urzędników i wojsko. stwo obcoplemienne chętn!e nadstawia ucha 
Podział ten był proporcjonalny do zapisów wysłannikom bolszewickim i lJali dwory, 
na akcje. Ponieważ jednak urzędnicy i morduje urzędników i otacza opieką bandę' 
wojsko nie skoordynowali swych praw słynnego Muchy, który urasta w opinH 
akcyjnych i me byli na ogólnem zgroma- kresowej do sławy Rinaldiniego, Cartou
dzeniu obecni, większość kapitalistyczaa ch'a czy Ali-Baby! Rząd tedy postanowił 
zmajoryzowała mniejszość i bruta~nie za· utworzyć komisję do spraw kresowych. 
garnęła władze w swe . ręce. Minister skar- Do' komisji tej mieli wejść tylko Po~ 
bu jednak, zgodnie ze swem sprawozda-
niem o roli państwowo-twórczej inteligen- lacy, posłowie z Wilna, Galicji Wschodniej 

i t. d. O przedstawicielach zaś narodo
cji po'Jczas subskrybcji i - powiedzeniem, wości kresowe]· _ nie było mowy. Miało 
że "Bank wimen służyć całej Polsce"-ma 
unieważnić wybory i zażąda uwzględnienia się więc zamiar uszczęśliwiania mniejszości 

narodowych bez ich wiedzy i nie zapytaw-
poprzedniego klucza. szy się, czego oni właściwie chcą. Był to 

b) Życie parlamentarne. błąd. Ale mniejsza z tern, błąd dałoby się 'fi 
trakóe pracy i naprawić. Gorsza rzecz, że 

Obie nasze Izby rozjechały się na fe. ze :;trony prawicy, t. j. tego stronnictwa, 
rje wielkanocne. Na ostatniem posiedzeniu które o mniejszościach nie mówi inaczej, 
Sejm załatwił ustawę o ochronie loka- jak zgrzytając zębami, - wali się całkie. 
torów, która wróciła z pewnemi popraw- nieoczekiwana kłoda pod nogi rządowi. 
karni z Senatu. Sejm na ogół zawsze igno- Oto marsz. Senatu TrąmpGzyński wyst,pił 
rował drugą, niby to, Wyższą Izbę. zarówno przed prasą jak i w Senacie z 

Wszystkie poprawki Senatu, które na- wnioskiem, aby Polska wypowiedziała te. 
wet w Sejmie poprzedn1O miały za sobą punkt traktatu Wersalskiego, g1zie się mó
prawicę, po powrocie z Senatu napotykały wi o ochronie mniejszości narodowych w 
na sprzeciw prawie całego Sejmu. \\ ywo- Polsce! Stał się skandal w całym krajll. 
łało to pewną niechęć senatorów do po- Wrzask prasy mniejszościowej podchwyciły 
słów, artykuły w prasie prawicowej, że oisma zagraniczne i cała Europa znów sły
nnawet prawica nie szanuje drugiej Izby i szy, że Polska zaczyna pogromy, a poważ
daje argumenty do rąk przeciwników Sena- ni dyplomaci zachodzą w· głowę, czy prl.
tu". Sejm tedy przy powtórnem rozpatry- wica polska, dając inicjatywę do zmiaRY 
waniu ustawy o ochronie lokatorów zrobił traktatu Wersalskiego, na którem opiera 
Się grzeczniejszy i przychylił Się do po- się niepodległość Polski, - czy ma wszyst
prawki Senatu, że "najemca" ma się z po- kie klepki w głowie w porządku! 
wrotem nazywać "lokator". Uchwalono tak-
że i inne poprawki, ponieważ hyły dość d) Polityka zagraniczna Polski. 
rozumne, a więc: poddano pod opiekę Z okaz,i pobytu w Polsce gen. ru-
ustawy domy kooperatyw, kolejowe, fabry- muńskiego Florescu, poseł czeski wydał na 
czne, hotele (tylko co do exmisji), właści- cześć gościa obiad, podczas którego wy
ciele domów winni dostarczyć mieszkań głosił wielce pochlebną mowę pod adre
exmitowanym na ich korzyść, koszta exmi- sem przedstawiciela rządu polskiego ge_. 
sji pokrywa gospodarz. Sikorskiego, winszując nowego zwycięstwa 

Znamiennym także faktem było wy- na polu ekonomicznem, równego "Cudowi 
stąpienie przedstawiciela prawicy posła nad Wisłą". Jest to stary kawał czeski, że 
Rabskiego, feljetonisty "Kuriera Warszaw- ilekroć uda im się oszwabić Polskę, tyle 
skiego" z wnioskiem o notalizację ustawy razy zaraz przedstawiciel czeski w Warsza
o Kasach Chorych. wie osmaruje kogoś z rządu miodem, aby 

Wniosek ten przewiduje nawrót do łatwiej było połknąć Polakom gorzką, po-
fybrycznych Kas i do zmniejszenia charak· daną przedtem pigułkęl Al. S. 
teru autonomicznego tych instytucji. Prze- ================= 
ciw wnioskowi miał przemawiać przedstawi- :: 
ciel robotników chrześcijańskich poseł Ha
rasz, który - jednak przemawiał także za 
nagłością wniosku swego chjeńskiego ko
legi. Brzydki ten i kłamliwy postępek wy
wołał burzę na ławach lewicy, nieszczędzą
cej posłowi HaraszowI zasłużonych epite
tów. Marszałek Gdyk (także chjenista) 
nie naprawił błędu, a nawet i marsz. Rataj, 
który po awanturze zmuszony był objąć 
przewodnictwo, także nie udzielił głosu o-

1{edakcja i Administracja "Ło--

dzianinau przesyła czytelni':' 

kom i czytelniczkom życzenitJ: 

. "W~solych Świąt'. 
• 
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Ruch spółdzielczy. 
\ 

Działalność Robotniczej Spółdzielni Spożywców "Łodzianin" 
za rok 1923. 

Z powodu odbyć się mają.:ego w dniu działalność za rok 1923 wypadłaby nie tak 
II maja cb. walnego zebrania ~półdzielni pomyśll11e. 
"ŁodziaOl n ~ . pragniemy na tym miejscu Prz} patrzmy się więc jak się przed
poświęcić słów kilka działalności naszej stawia w cyfrach stan działalności .. todzia-
bratniej spółdzielni robotniczej. nina", i tak: 

.. Łodzianin" jest jedną z llitjwiększych Rada Nadzorcza odbyła 12 posiedzeń. 
robotniczych spółdzielni w Polsce. Potęga Zarząd odbył 30 posiedzeń protokułowa
.. Łodzianina" powstała jak wiadomo na nych. Dodać należy, że chaos gospodar
skulek połączenia się w roku 1919 czterech czy jaki przeżywaliśmy nie pozwalał zaw
stowarzyszell spółdzielczych: .. Na przodu" , sze Zarzłdowi na odbywanie. dłuższych po~ 
.. ŁącznoścI", "Proletarjatu" i "Ogniska", siedzerl i protokułowanie ich, a trzeba było 
a następnie, w roku 19~2 przyłączono i badlO często w ciągu kilkudz1esięciu minut 
spółdzielnie "Robotnik". zbierać się i pobierać decyzję. Takich po-

Od tego czasu patrzym j z całem za- siedzeń odbyto znacznie więcej. 
dowoleniem, jak powoli lecz stale działal- W okresie sprawozdawczem wysłano 
ność "Łodzianina" się rozwija. Oczywiście, 11 delegatów na Kongres Spółdzielczy w 
że jak wszędzie tak i "Łodz ianin" ma swo- Warszawie. Wszyscy delegaci solidaryzo
je bolączki. Ciężkie warunki dla roz woJu wali się na Kongresie z rezolucjami przed
kooperatyw, nędza wsród proletarjatu, wszy- s1awionemi przez Zarząd Związku Robotni
stko to sprawiało i sprawia w dalszym clą- czych Spółdzielni Spożywców w Polsce, 
gu wiele trudności, z którymi kierownictwo do którego należy "Łodzianin". 
"Łodzianina" musI się spotykać i z dnia Do Larządu tego Związku został wy
na dzień toczyć walkę, usu'Nac je. Mimo brany plZez Kongres tow. W. Jaśniewicz, 
to patrzymy pewni w przyszłość i ze przy kierownik i członek ~arządu "Łodzianina". 
zapanowaniu normalnych warunków w kraju, Ponadto kierownictwo "Łodzianina" pozo
"Łodzianin" i jego kierownictwo, uporaw- staje w stałem kontakcie z ZKSS . . w War~ 
Sly się z tylu trudnościami w tych strasz- szawie, jak rówl1Iei poczynią wszelkie mo
nych poprostu warunkach. będzie umiało z żliwe zakupy w hurtowni ZKSS. Nieza
tym większem zapałem i p03więceniem roz- leżnie .od tego, wysłano delegatów na kon
szerzać działalność tej pożytecznej w ruchu ferencje gospodarcze, organizowane przez 
robotniczem placówki. ZKSS. w Warszawie. Obsłużono takich 

Przeglądając działalność "Łodzianina" konferencji 5. 
za rok 1923, musimy stwierdzić że zarząd Przyjęto czynny udział w zorganizo
"Łodzianina" i jego kie~ownicy musieli do- waniu propagandy na rzecz klasowego ru
łożyć wielę trudu by utrzymać w całości chn spółdzielczego w Łodzi, podjętej w ca
ten wielki rozmach stowalzyszenia, by speł- łej !'olsce przez ZKSS. W tym celu, w 
nito zadani::! jakie mu zostały nakreślone. porozumi .!niu z wydziałym głównym Zw.Zaw. 
Bowiem rok ten zaliczy c należy do naj- Rob. i Rob. Przemysłu Włóknistego w 
cięższych jakie flIch spółdzielczy u nas Polsce i przy pomocy delegata ZKSS. u
przeżywał. względniono \V m. lipcu r. ub. cały szereg 

Wolny handel popierany przez cały wykładów i wieców w salach i fabrykach, 
kapitał i afery rządzące, planowo i bez- oraz częściowo sfinansowano spec jalnie 
względnie dążył do zagłady ruchu spół- wydany w tym celu numer II Włókniarza" 
dzielczego, szczególnie klasowego. Rządy pisma związku zawodowego wyżej wymie
chjeno-piasta rozwydrzyły spekulację, lichwę nionego. Rozdawano bezpłatnie członkom 
i pasek. Takie warunki uniemożliwiały na- 1500 egzemplarzy tego pisma. Równocze
kreślenie jakiegokolwiek planu działalności, śnie Z~rząd prenumeruje stale 250 egzem
gdyż już nie z dnia na jzień, lecz z go- plarzy .. Spółdzielcy" pisma ZKSS. nSpół
dziny na godzinę konjunktury handlowe dzielce" i "Robotnicy Przegląd Gospodar
się zmieniały, pogarszały. - Ciągłe kryzysy czy Zarząd kolportuje wśród członków i 
w przemyśle, bezrobocie, czyniły niezdoi· konsumelltów, zaopatrujących się w skle
nymi do poparcia "Łodzianina" te warstwy pach "Łodzianina". 
na których, i dla których "Łodzl .1nin" jest Zorganizowano walne zebranie człon
powołany. Trzeba było dużo zabiegów l ków 29 lipca r. ub., na którym to zebra
wysiłków, aby nie doprowadzić do uszczu- niu wybrany został obecny zarząd i Rada 
plenia stowarzyszenia, aby wykazać społe- Nadzorcza. Zarząd przyjmował udział w 
czeństwu. że mimo wszystko spółdzielnie całym szeregu konferencji, zwoływanych w 
robotnic7.e umieja i mogą przetrwać naj- sprawach handlowych i gosrodarczych przez 
cięższe chwile, jakie dla nich kiedykolwieI, Magistrat, Województwo i inne instytucje 
waży się reakcja obszarniczo-kapitaltstyczna społeczne. Pozatem zarząd pozostaje w 
zgotować. stalym kontakcie ze związkami zawodowe-

I jeżeli "Łodzianin" przetrwał szczę- mi klasowemi. 
śliwie tę C i ężkie próby, to dzięki temu w Zakupy zarząd poczynia przeważnie w 
pierwszem rzędzie, że panuje tam zgodna hurtowni ZKSS., Magistracie i sejmiku po
współpraca Rady Nadzorczej i Zarządu, oraz wiatowem, staarjąc się omijać prywatnych 
wysokie zrozu.mienie i zdrowa ocena sytua- kupców. 
cji przez ogół pracownikó ,v, którzy bardzo Udział pełny członkowski w miesiącu 
często rezygnowali z własnych ma~erjal- styczniu rb. rwynosił mk. 5000, w końcu 
nych korzY$cl na dobro stowarzyszel11~. rokn mk. 200,000, obecnie wynosi mk. 

Niewątpliwie, gdyby "Łodzianin" był 5 miljonów. Tutaj należy podkreślić, że 
opanowany przez ludzi, stawiających wyżej l stan u1ziałów pozostawia wiele do życzenia. 
swój włsny interes, lub swoje ambicje, to "Łodzianin" liczył członków na l-go sty-

5 

CZl11a r. b. 11,388. Wystąpiło w ciągu ro
ku sprawozdawczego 60 członków; wpisało 
się na członków 745 osób. \\'idzimy więc 
z tego, że zaufanie "Łodzianina" wśród 
szerokich warstw iudności wzrasta z dniem 
każdym, że skoro chaos gospodarczy w 
kraju minJe zupełnie, zaufanie to spotęguje 
się ogromnie_ 

"Łodzianin" posiada 19 sklepów, pie
karnie i wytwórnie obuwia. Najmniejszy 
obrót sklepu za rok 1923 wyniósł marek 
1,683,218.350, największy mk.4,384,616.400 . 
Piekarnia wypiekła 590,000 klg. pieczywa 
z mąki żytniej i pszennej. Piekarnia za
trudnia 10 pracowników. 

Wytwórnia obuwia zrobiła 740 par 
obuwia nowego; taką samą prawie ilość do
konano reperacji. Wytwórnia zatrudnia 7 
wykwalifikowanych szewców. 

Dobroć i trwałość obuwia, wykonane
go w "Łodzianl11ie" jest powszechnie zna
na. Szczupłe fundu.,ze spółdzielni, nie po~ 
zwalają na rozszerzenie tych instytucji. 
"Łodzianin" ma własny ta~or stanowiący 
5 koni, lO furgonów. rolwag i wozów. 

Ogólnie "Łodiianin" zatrudnia w chwi~ 
li obecnej 53 pracowników. Pensje ich na 
m. marzec wynoszą mk. 9,795,000,000. O· 
gólnie cyfrowo tę część sprawozdania ilu~ 
struje ściśle podany bilans spółdzielni. za 
rok 1923. 

Podając krótką chalakterystykę o dzia
łalności spółdzielni ,'Łodzianin" za rok 1923, 
chcemy skorzystać, by zwrócić uwagę na
szych towarzyszy na duże, naszem zdaniem, 
poważne sprawy, tyczące bytu i rozwoju 
spółdzielni. Mamy na uwadze kupno wła
~mej nieruchomości, jako podstawy dla u
zyskania łatwo taniego krc'dytu, ~ez które
go żadna instytucja handlowa normalnie 
pracować nie może, jak również i równo
cześnie zapewnienie sobie dachu nad gło
wą. Druga sprawa to słaba, prawie żadna 
działalność społeczno-w ychowawc,za. Idea 
spółdziplcl.Ości jest u nas słeJbo rozumiana. 
Raptowny rozwój kooperatyw w czasach 
zawieruchy wojny europejskiej powstał nie 
na skutek zrozumienia potrzeby tworzenia 
tego ruchu robotniczego w dobrze zrozu
mianym interesie walki z ustrojem kapita
listycznem, a przeważnie jako forma samo
obrony przeciwko paskarstwll jako przy
stępniejsze zdobywanie i zaopatrywanie się 
w artykuły pierwszej potrzeby w czasach 
t. zw. kontygentu, czyli systemu kartko
wego. Z tak przeważnie myślących i tak 
traktuj~cych ruch spółdzielczy warstw
powstały nasze kooperatywy. Stąd też w'i
dzimy w naszych spółdzielniach, stosunko
wo, tak małe kapitały udziałowe. 

To też Zarząd winien wszystko czy
nić, aby światopogląd warstw, które repre
zentuje pogłębić w tym kierunku, aby prze
konać, wpoić \V umysły tych wszystkich, 
że spółdzielnie po za sprawą samoobrony 
przed wyzyskiem prywatnego sklepikarza, 
mają znacznie poważnIejsze zadania-walka 
o zmianę obecnego ustroju gospodarczego 
z całym socjalistycznie walczącem proleta
rjatem. 

Okradanie państwa. 
Niedawno w "Robotniku" ukazała się 

notatka, wskazująca, że obroty wykazywa
ne przez handlarzy wynoszą zaledwie 13 pr. 
obrc.tÓw faktycznych, a to w celu' ukrycia 
zmniejszenia kwot wpłacanych do skarbu 
tytułem' podatku obrotowego, "sumiennie- . 
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ściąganego z konsumentów. Na ten fald 
okradania Pallstwa wskazywał już niejedno
krotnie "Spółdzielca", aczkolwiek nie po
dawał konkretnych liczb. 

Bezczelność l<upców razi w oczy zwła
szcza przy porównaniu sprawozdal1 posz
czególnycu ~półdzielni ze sprawozdaniami 
p'rywatnych instytucjj handlowych. Niejed
nokrotnit' bowiem obroty słabej nawet 
spółdzielni przewyższają kilkakrotnie obro
ty wielkich pierwszorzędnych magazynów. 

Niestf'ty, urzędy nie chcą, czy nie 
mogą, porównać tych sprawozdań i dlate
go do ostatnich czasów wymierzały poda. 
łek obrotowy od SUIl1 podawanych przez 
sklt'pikarzy. Czy teraz się co poprawiło 
pód tym względem-nie wiemy. 

Wiemy nato'TIiast, że kupcy są bar
dzo n iezadowOleni z ogłaszania przez spół
dzielnie bilansów, a w nieklórych miejsco
wościach wyrażają nawet "fachową" opinię, 
że "olbrzymie" obroty spółdzielni są ""'ys~ 
sane z palca. 

Ciekawe, wieluby kupców znalazto 
si~ za kratą, gdyby lak urzędy zechciały 
bliżej za : nteresować się wykazami prywat· 
nego handlu. 

Rozwój spółdzielni. 

Powszechna Spółdzielnia Spoi. Pra
cownikow Naftowych w Borystawiu nade
słała nam sprawozdan ie dm kowane za czas 
od Ilistopadł 1922 r. do 31 grudnia 
1923 r. O rozwoju tej spółdzielni świad
czą następujące liczby: 

K<!pitał udziałowy wzrósł z 22,377,958 
do 4,681,118,944 rnk. \V 12 !łk1epach spół
dzielni targi wyniosły 98,ti28,117,000 Illk. 
równych 938,700 fr. SZ\\'., równych 267 
wagonom towarów. Wzrost obrotów wy
nosi 5S proc. Najwięcej sprzedano mąki 
żytniej (115 i pół wag.) mąki pszennej (35 
i pół wag.) cukru-34 wag. najmniej oliwy 
jadalnej (1422 kg.). Zeszytów sprzedano 
16,450 szt. Chleba wypieczono 35 proc. 
więcej, a mianowicie 783,295 kg. 

Niestety własnej piekarni jeszcze nie 
wybudowano, aczkolwiek zwieziono 30,000 
cegieł (które dziś są warte około 20 mi
Ijardów mlĆ.) na oparkaniony plac, gdzie 
piekarnia będzie wybudowana. 

Ogólne koszta administracji wyniosły 
7.253,153,878 lOk. co w stosunku do sprze
dai.y stanowi 7,3 proc. 

Nadwyżka bilansowa- 15,399,658,604 
marek. 

Z powyższego widzimy, jak produk
tywnie potrafią gospodarować robotnicze 
spÓłdzielnie spożywców. 

. L O D Z I A N I N. 
• 

W Związkach Zaw. komuniści nie 
są żadną "lewica", a najzwyklejszyrni 
rozbijaczami jedności robotniczej i szkod
nikami interesów robotniczych. 

Dzięki taktyce komunistów, żółte 
związki mogą odegrać pewną rolę na 
terenie Łodzi. .Lewicowi" przedstawi
ciele Związk6w Zawodowych w Radzie 
Kasy będą tak samo szkodzili interesom 
robotników, jak wszędzie gdzie ich zbrod
nicza działalność się przejawi. 

Ostrzegamy robotników przed "lewicq" 
Klasowych Zw. Zawodowych. 

Nie ma lewicy w Klasowych Zw. 
Zawodowych. Socjaliści, stojqcy na straży 
interesów robotniczych i są komuniści rozbi
jacze. Gdzie ich stopa stanie, tam trawa 
nie urośnie. 

Użycie firmy: »Lewica Klasowych 
Związków Zawodowych" jest nadużyciem. 
Zmieniają firmy, jak chustki do nosa, a 
z pod tych firm wygląda zawsze komu
nistyczne, fałszywe oblicze. Czołowi kan
dydaci l-ej listy nie przynoszą zaszczytu 
"Lewicy Klasowych Związków". P. No
wicki ma bardzo niejasną przeszłość, a 
p. Wawrzyński wykazał zupełną nieudol
ność na stanowisku kierownika gospo
darczego wydziału w Kasie Chorych. 
Nie pomoże więc "lewicowa" firma pa
newie ze .Związku Proletarjatu Miast j 
Wsi". Najwłaściwsza firma dla was to: 
~ozbijacze i szkodnicy interesów prole/arjatu. 

Tak powinna być zatytułowana li
sta Nr. 17. 

Nr. 16 (444) 

lm zawdzięczacie głód i łzy naszyćh 
dzieci. Oni mają na swojem sumlemu 
waszą udrękę życiową· 

Wilk z owcą w parze chodzić nie 
może. Kto oddaje głos swój przy wy
borach, czy to do Sejmu, Senatu, Rady 
Miejskiej, czy do Rady Kasy na wilków, 
szkodzi klasie robotniczej, szkodzi same
mu sobie. 
.......................................... " ..................... . 

Kozioł ogrodnikiem. 
(Dr. Fichna w Genewie). 

24 lutego b. r. podejmowała Łódź 
uroczyście dyrektora międzynarodowego 
biura pracy. Alberta Thomas, Na posie
dzeniu Rady Miejskiej nadano p. Alb. 
Thomas obywatelstwo honorowe. 

Albert Thomas jest orędownikiem 
ustawodawstwa społecznego, S-godzinny 
dzień roboczy, ta podstawowa zdobycz 
klasy robotniczej ma w nim wypróbowa
nego obrońcę . . Dał temu wyraz kilka
krotnie w swoich przemówieniach. 

Na Górnym Sląsku baroni węglowi 
wypowiadają górnikom walkę na śmierć 
l zycie. S-godzinny dzień pracy zagro
żony. W tym ciężkim położeniu przy
wódcy enpeeru na Górnym Sląsku po
dają dłoń kapitalistom i godzą się na 
przedłużenie czasu pracy w górnictwie. 
Przekreślają S-godzinny dzień pracy, zdra
dzają interesy robotników nie tylko na 
Górnym Sląsku, ale w całej Polsce. Za 
kapitalistami górnośląskimi pójdą wszy-

.....................................................•.......... sey lnnl. 

P. Ładzina godzi się na 
pracę nocną kobiet. 

W chwili kiedy Gorny Sląsk objęty 
jest strejkiem kiedy w Zagłębiu Dąbro
wskiem polała się krew górników, przy. 
wódca łódzkich enpeerowców jedzie do 

P. Ładzina wybrana głosami kobiet Genewy z dyplomem honorowego oby
do Sejmu z m. Łodzi, obiecywała swoim watela dla Alberta Thomas. Z jakim 
naiwnym wyborczyniom "gruszki na czołem dr. Bolesław Fichna, prezes Rady 
.vierzbie", a biedne nieuświadomione ko- Miejskiej stanie przed Albertem Thomas. 
biety głosowały na 8-kę i p. Ładzinę 0- Co powie temu apostołowi, który życie 
becnie w Sejmie przeszła ustawa o ochro- poświęcił walce o lepsze jutro robotni
nie pracy kobiet i młoJocianych. Usta- cze. Czy będzie miał odwagę spojrzeć 
wę tę referowała p. Ładzina. Dzięki po- w oczy Alb. Thomas. Czy rumieniec 
prawkom zgłoszonym przez tow. Prausso-/ wstydu nie obleje jego oblicza! Czy ode
wą udało się zaprowadzić korzystne zmia- zwie aię w nim sumienie I 
ny w tej ustawie. Na ten temat pisaliś- Nie miał prawa p. Fichna w tym 
my już w poprzednich numerach "Ło- momencie jechać do Genewy. Nie ma 
dzianina". prawa wręczać dyplomu Alb. Thomas od 

We wtorek S-go kwietnia odbyło robotniczej Łodzi, on przedstawiciel stron
się trzecie czytanie tej ustawy. Kolega nictwa, które zdradziło robotników i 
klubowy p. Ładziny endek p. Falkowski krwią splamiło swoje sztandary. 
zgłosił poprawkę, odrzuconą w drugiem Robotnicy klasowi uświadomien i mu
czytaniu, pozwalającą na pracę nocną szą energicznie zaprotestować nie tylko 
kobiet w instytucjach użyteczności pu- w prasie, ale i w Genewie. Nie pozwo
blicznej. lą oszukiwać enpeerowc.:om opinji miaro

P. Rudnicki zgłosił również popraw- dajnych sfer zagranicą. 
kę, aby godziny nauki zawodowej zali- Należy zedEeć zasłonę z obłudnego 

Związek Proletarjatu Miast i Wsi czane do obowiązującego czasu pracy, oblicza enpeerowców, Nie wolno w Ło
po rozbiciu bloku wyborcz-ego do Kasy nie przewyższały 6 godzin tygodniowo. dzi konkurować w radykalizmie nawet z 
Chorych rzuca Się nie tak jak na nich P. t,adzina, jako sprawozdawca ko- komunistami, a na Górnym Sląsku lizać 
przystało. misji ochrony pracy wypowiedziała się tapy kapitalistów niemiecko-francusko. 

Uciekający złodziej, woła zawsze: za poprawką p. F alkowskiego. korfantowskich. 
Łapaj złodzieja! Zdemaskowanie tych Ta opiekunka sprawy kobiecej uwa- Rzeczą robotników, żeby nareszcie 
oszustów przez PPS. w opinji robotni- ża, że kobiety mogą w nocy pracować, zrozumieli, że właśnie enpeer owcy są . 
czej, bardzo im się nie podoba. bez uszczerbku dla zdrowia, gospodar- najgrożniejsi dla interesów robotniczych. 

Bo przecież nie o Kasę Chorych stwa domowego. A dzieci robotnicze, Na święto usta pełne frazesów ro~ 
rozchodzi się "Związkom Proletarjatu", bez opieki matki w dzień i w nocy! botniczych, narodowych a w decydują-
ale o szkodzenie partji PPS. W decydu- Czy to nie naigrywanie się z nędz- cym momencie zdrada interesów polskich 
)tlcym momenCle znajdą się na jednej nego życia kohiety pracującej. robotników na rzecz niem'ieckich kapita-
płaszczyżnie z chadekami przeciwko PPS. Czy p. Ładzina spędziła już w sw 0- listów. 

Po wycofaniu przez PPS. swoich jem życiu noc przy warsztacie pracy za- Dr. Fichna w Genewie z dyplomem 
mężów zaufania z bloku wybOrczego' j robkowej. Kobiety pracujące! T ak bro- honorowego obywatela m. Łodzi dla Al
Związek Proletarjatu zgłosił własną listę nią wszystkich interesów posłowie z S-ki. berta Thomas, to prowokacja klasy pra-
pod f~rmą "Lewica" Klas~wych Związków . Tak broni was w Sejmie i p. Ładzina. ,.ującej. 
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Wiele i 19romadlenia BUedwJborue dl KalJ [horJ[b. 
Wiec w Widzewie. 

W - niedzielę, d. 6·IV-24 o godz 
w przepełnionej sali fabrycznej odbył 

sprawozdawczy. zwołany przez P. P. S. 

10 
się 

rano 

wiec 

Sprawozdanie z działalności frakcji P. P. S. 

w Radzie Miejskiej składał tow. Rapaiski, w tre

ściwem przemówielliu przedstawił zebranym zoo 

spodarkę bloku Chjeno-enpeerowskiego na terenie 

miasta Łodzi, wprowadzającego miasto i klasę 

rODotniczą w odmęt nędzy I partyjnej walki, a 

między pracownikami i robotnikami mazistrackimi 

stwarzając legje denuncjantów przez wprowadzanie 

nowych pracowników a wydalanie starych. 

Wiec w fabryce "Herazenbe'rg i Hal. 
beraztajn" . 

Sprawę rozbicia bloku wyborczego do Kasy 
Chorych i sprawę bierzącej polityki w Polsce re

ferował tow. Purtal. W niedługim a bardzo tre
ściwym referacie, którego robotnice słuchały z u

wagą i w skllpieniu przyjęto rezolucję wzywajęcę 

do głosowania na listę Nr. 19, na listę PPS. 

Marta. 

Zgromadzenie robotników z fabry ki 
.. Nowe Francuzy". 

Tow. Dowbor referował sprawę wyborów W niedzielę dn 13 bm. odbyło się walnę zzro-

do Kasy Chorych m. Łodzi, ilustrując swe prze- madzenie fabryczae robotaików z fabrylc:i .Nowe 
mowienie atakami Chjeny, zdążającej do rozbicia Francuzy". 

tej proletarjackie) instytucji. Referat tow. Ajnenlc:iela w sprawie dwulico-

Po referatach naszych towarzyszy zabrał wej polityki komunistów i ich taktyki w zamydli. 

eQpe~owiec .. kolega" Karczewski, który po gene- waniu oczu robotniczych a następnie w sprawie 
ulnej naradzie z pięciu zapisanymi do głosu Kasy Chorych i jej bolączkach przyjęty został bar

enpeerowcami został wysunięty jako mówca w imie- dzo gorąco, wywołuj,c ożywioną dyskusję. Po dy' 

niu N. P. Ru "kolega" Karczewski nie powiedział skusji zabrał głos tow. E. Ajnenkiel obszernie ' udzie-

"ic nowego, powtórzył jak za panią matką kalllDl- lając informacji na zadawane pytaaia. 

nję przeciw Kasie Chorych, wydrukowaną w .. Pra- Le".. 
cy"" że Kasa Chorych dlatego źle funkcjonuje, bo 
w niej rzędzą P. P. S-owcy, którzy są nieudolni. 

i nie stworzeni do nądzenia. 
Zebrani robotnicy ś.niechell'l przyjęli to 

oświadczenie enperowca, przypominając kol. Kar' 

czewskiemu jakto on rzą4ził i pracował w Kasie 
Chorych i jak się obchodził z chorymi, aż w na

grodę za to został zdegradowany i przeniesiony 

do innego działu pracy. 
Należytą odprawę dał 

przygważdżając 

N.P.R.-u. 

go faktami 

mu tow. Słoniewaki 

z taktyki i życia 

Następnie przyjęto rezolucję wyrażając, vo

tum zaufania ciałom kierowniczym. P. P S. i przy

czeczenie popierania listy wyborczej P. P. S. do 

Kasy Chorych. 
Widz. 

Maaowka w obrębie dzielnicy "Zielonej" 
Dnia 9 b.m. odbyło się zebranie robotnicze 

w fabryce Szebsa, zwołane przez delegata tejże 
fabryki tow. ,onufrzaka. 

Z ramienia O.K.R.P.P.S. referował tow. Pur
tal, którye wskazał towarzy.zkom robototnicom zna
czenie dla kobiet odbytego święta .. Dnia Kobiet" 
oraz zapoznał robotnikow z toczęcą się walkę Gór
Aików na Górnym Sląsku i zdradziecką robotę or
ganizuji Narodowej Partji Robotniczej (N. P. R.) 
w sprawie zdrady strajku o 8-mio godzinny dzień 
pracy. 

Jednocześnie wyjaśnił sprawę zerwania blo
ku wyborczego do Kaly Chorych, do czego przy
czynili się komuniści wydając odezwę oszczerczą 
przeciwko P. P. S. 

Robotnicy w skupieniu wysłuchali referatu 
tow. A. Purtala i jednogłośnie postanowili ałoso
wać na listę wyborczą do Kasy Chorych wysta· 
wioną przez P. P. S. i O. K, Z. Z. 

S. 

Masówka w fabryce .. W. Lurkensa". 
W piątek, dn. II b. m. odbyła się wielka 

masówka robotnicza w fabryce W. Lurkensa przy 
ul. Wólezańskiej 50, na której przemawiał członek 
Komitetu Wyborczego do Kasy Chorych tow. Pot
kańs.lr::i. Po wysłuchaniu referatu i po krótkiej 
dyskusji jednodośnie postanowiono wyrazlc zau
fanie P. P. S-owi głosować na listę przez nią 
wystawioną. Delegat. 

Wiec w fabryce "Osera". 
W fabryce "Os era" przy ul. Kilińskiego 

odbył się wiec, zwolany przez Komitet Wyborczy 
do K. Ch. Z ramienia partji i Komitetu Wybor
cze.o przemawiali tow. Trzebiński i Walczak. Ro
botnicy w aumie 500 przyjęli do wiadomości spra
wozdanie towarzyszów w sprawie rozbicia bloku 
wyborczego do Kasy Chorych, i jednogłośnie zalo
-sili akces do .Komitetu Wyborczego do K. Ch. 
PPS. i OKZZ... . Rob. 

Z fabryki ftBuhlego". 

IW fabryce l\aszej była dobra organizacja 
zawodowa, chociaż robotnicy d-zielili się na trzy 
odłamy t.j. klasowy, Zw. Praca i Ch. D. jak to by
wa w każdej dużej fabryce, jednak większość sta
nowili klasowcy. 

Ale p. Buhle nie widzi organizacji robotn!
czej a wszczególno8ci socjalistów, to też kiedy w 
roku zeszłym kiedy międ-zy robotnikami a fabryką 
był zatarg na tle urlopów, p. Buhle zamknął fa
brykę na czas nieograniczony, wyrzucając rzesze 
robotaicze na bruk, na głód, na nędze, na czamlł 
rozpacz w obliczu śmierci głodowej, na żebraczy 
chleb. 

Po kilku tygodniach p. Buhle postanowił p.
zbawić raz na zaW82:e pracy 60 robotników, lecz 
potem zmienił zdanie i pocz"ł pOlliewierać robo
tnikiem jak łachmallem, prowokując nowy zatarl(. 
Po pewnym czuie jednak wydalił 27 robotników 
i to samych klasowców, ludzi świadomych swych 
d'lżeń i pewnych w walce o lep8ze jutro. Po pew
~ych zatargach zrobił to co chciał p. Buhle. 

Od czasu tego organizacja nasza W tej fa
bryce podupadła. Jednak nie na długo.~ W zrozu
mieniu własnych krzywd. robotnicy poczynają ży
wiołowo dążyć do organizacji. 

W niedzielę dnia 13 b.m. po południu w lo
kalu klub\l P.P.S. Baluty zwołano z ich incjatywy 
ma.owkę fabryeznę na której przemawiał tow. Pur
tal, a następnie dnia 16.IV b.m. przed fabryką 
przemawiał tow. Danielewicz. Tak jeden iak i dru
ai poruszali w swych przemówieniach cały szereg 
najiywotniejazych spraw m. in, o Związkach zawo
dowych Kasie Chorych i organizacji robotniczej 

"W fabryce Buhlego nawiązał się kontakt ze 
związkami, wybrano delelrata i znów niespożyta 
nigdy siła i .,Orzanizacja" jest ośrodkiem tego ru
chu robotniczego. 

'1(obolnik. 

Z fabr,-ki "Poznańskiego". 

Na zwołane przez delegatów zgromadzenie 

fabryczne 'przybyły liczne rzesze robotnicze, aby 
wysłuchać referatów naszych towarzyszy, Przewo

dniczył tow. Michałowski, kolejno przemawiali tow. 

tow.Sasiak, Purtal i Kłuszyńska o z".czeniu Ka

sy Chorych dla proletarjatu i konieczności walki 
o nie, wzywając do głOSOwania na 19. 

Mowców wysłuchano z uwagą i nagrad-zano 

oklaskami. Enperowcowi o głosie nie po-zwolono 

mówić. Wygwizdano go i ośmies,"ony musiał ustą

pić, nie dali jednak enperowcy za wygrane i chcąc 

rozbić wiec wezwali na pomoc ogrodników, wsczy
nając burdę. W śród okrzyków wrC!gicn dla enpe
rowców wiec ro-związano. 

Ste!k •. 

7 

Tak p. Kaźmierczak z N.P.R-u. I 

W niedzielę dnia 13 kwietnia zwołali enpe

rowcy wiec w sali kina Coloseum' na Rzzowakiej 
ulicy. 

Zgromadzonych robotników próbowali otu
manić p. Kaimierczak i jego koledzy z N.P.R.u. 

Jak dalece rzesza robotnicza ma już dość enpeno 

dowodzi fakt przerywanie mówcom enperowsłtim 
przemówień i wygwizdania ich. Po krótkiej wrza

wie, witany gorąco oklaskami począł przemawiać 

tow. pos. Szczerkowski. W treściwym przemówie

niu wykazał robotnikom prace P.P.S. i N,P.R-u. 

celem sprawdzenia gdzie należy szllkać wrogów 
klasy robotniczej. 

W końcu przemówienia tow. Szczerkows.lr::i 
zzłosił rezolucję wzywając tow. do głosowani. na 19 

P. Kaimierczak rezolucję ,.zapomniał'· po_ 

dać pod glosowanie, lec;z robotnicy m\l przyp.

mnieli żądając bezwzględnie przeglosowll'Dia. Rez.

lucję P.P.S. przyjęto prawie jednogłośnie i wiec 

zakończono odspiewaniem "Czerwonego Sztandar." 

Tak p. Kaźmierczak z N.P.R.u dość mamT 
j .. i was. 

SI. Dymec. 

Zebranie delegatów fabrycznych. 

~ IWe wtorek dnia 15 kwietnia odbyło się -ze
branie dei agatów fabrycznych w sali O. K. Z. Z. 
po wysłuchaniu referatów tow. Danielewicza, IU.
szyńskiej i Purtala wywiązała się krótka dysku.ja 
wynikiem której przyjęto rezolucję wyraża;"c, y.
tum ufności P.P.S. i wzywającą robotników do glo
sowania na listę 19. 

xx 

. ................................................................ . 
Z Ruchu zawodowego: 

Niedola dozorców do .. ow,-ch. 

Związek Zawodowy Dozorców DODlowych 

w Łodzi wystosował do klllbu poselakiego PPS. 

Ilast,p\ljące piara.: 

Uprzej.ie zwracamy się z pró'b, o i~ter
wencję • Pa.a Ministra Pracy w niżej przytocz.

nej sprawie: 

Rozporzędzeniem Pana Millistra Pracy z.

stała powolana Nadzwyczajaa Konaisja Roziem
eza w skład której wchodzę przedstawiciele: Mi. 
niaterstwa Spraw Wewllętrznych, Sprawiedliwoici 

i Pracy. 
Zadanielll tej Ko.isji jest rCłzatrącać. 

wszystkich zatargach, powstałych między wfaKi· 

ci elami dcunów a dozorcami. Ta ie Komisja WT
dala orzeczenie na DlOCy którego stosunek &łu

bowy najmu pomiędzy właecicielem domu. a d.
zorcę winien być rozstrzygany przez Nadzwyczaj

ną Komisję Rozjemczą. 

Jednak w rzeczywistości stOSIInek służbowy 

Dle -zostaje rozstrzy"al\y przez Komisję, a S.cly 
Cały szereg clo-zorsów otrzTmało zawia~omienia 

sądowe, o mającyah się odbyć sprawach o ekslIli

sie, które winny być roz8trzygane przez Komisję, 
a Sądy. Cały szereg dozorców otrzymało zawia

domienia sądowe, o mających się odbyć sprawach 
o eksmisje, które winny być rozstrzygane przez 

Komisję Rozjemczą. Wobec takiego stanu rzeczy 

wśród ogółu dozorców panllje silne rozgoryczenie. 

Na kilkakrotne zwracanie się Związk\l u władz 
lokalnych i centralnyeh, paląca ta sprawa paz.

stała bez załatwienia. 
Wobec powyźszego, zapytujemy się Pana 

Mil\istra czy wiadome m jest. ii sprawy zoataj, w 

ten sposób załatwiane. Co zamierza lIczynić Pa. 

Minister, aby sprawy o rozwi,zaniw najmw by'y 

ro.al:rzygane przez właaciwe orc .... · 
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P osiedzenie Kronika T. U ~ R. 

W d · ł Kb· Akademja pod hasłem "brońmy oświaty". 
y Zla U O lecego Staraniem T. U. R. pod przewodn. 

odbędzie się w środę dn. 23-go b. m tow. Dr. Kłus~yńskiego .o~brła się d. 1~ 
.' • b. m. w salt Tow. Mlłosmków Muzyki 

decji. Ano ciekawe! Widocznie dlatego 
prezesem Ch. D. został lekarz. Będzie Cha
decję leczył z wyłamywania się z pod 
wpływów radnych macherów. Coś nie bar. 
dzo dobrze się dzieje w Chjenie, kiedy 
nawet tak potulna trzódka już się buntuje. 
A słyszymy Ciągle o tajnych zebraniach 
Chjeny w plebanji l posłami. Czyżby jesz
cze jedna Chadecja miała powstać? 

O godz. 6 ~lecz. W lokalu Ł. O. K. R. uroczysta akademja pod hasłem "brońmy 
P. P. S. PIOtrkowska 83. oświaty". Przemawiał senator Dr. Kopciń-

ski oraz posłowie Piotrowski i Smulikowski. 

Z
.. Tabelka wykładów T. U. R. zyCla part]l. Z powodu świąt Wielkiejnocy Zarząd 

• . T. U. R. wykłady po dzielnicach P. P. S. 

A może co innego? 
Na wyżej wymienionym posiedzeniu 

Rady Miejskiej rozstrzygnięto, czy szkoła 
przy zamku staro'dawnym ma iść na tułacz
kę, czy też nie. Większość radnych uchwa
liła, że w Pabjanicach daje się odczuwać 
brak gmachów szkolnych i oddawać ?od 
Starostwo szkoły nie wolno. 

Posledzeme C. K. W. i w kołach młodzieży zawiesza do dnia 
Na środowem posiedzeniu C. K. W. 26-go b. m. 

uchwalono zatwierdzić wybór do Egzcku- Wrkł.ady na kursie nauk .eko~.-polit. 
ty wy Centralnego' Wydziału Kobiecego tow. odbywac Się będą bez przerwy I zmiany. 
tow. Praussowej, Woszczyńskiej i Ch mi e
leńskiej. 

Głosowanie było tajne. 

Postanowiono wydelegować na kon
gres socjalnej demokracji łotewskiej tow. 
Czapińskiego, na kongres socjalnej demo
kracji czeskiej tow. Kwapińskiego, na kon
gres partji socjalistycznej belgijskiej tow. 
Posnera. 

Tow. Czapińskiemu polecono opraco
wać plan centralnej szkoły socjalistycznej, 
który następnie rozważany będzie przez 
C. K. W. wraz z Zarządem Głównym 
T. U. R. 

W sprawie taktyki w nowej Radzie 
Miejskiej w Zyrardowie, dano instrukcję, 
aby klub P. P. S-owy nie wchodził przy 
wyborach do Magistratu do większości czy 
to z komunistami czy z Chjeną. 

Następnie tow. Niedziałkowski zdał 
sprawę z odwiedzin Partii Pracy w Londy
nie. C. K. W. podziękował tow. tow. 
Niedziałkowskiemu i Żuławskiemu za po
myślne wywiązanie się z zadania. 

Krakowski Komitet Pomocy ofiarom 
6 Listopada 

zwraca się do wszystkich Towarzyszy, Ko
mitetów i pism partyjnych, oraz sympaty
ków, którzy zbierali składki na ofiary 6 
listopada, jednakowoż składek ani list skład
kowych do krakowskiego Komitetu nie 

' nadesłali, by zechcieli donieść bezzwłocznie 
'krakowskiemu komitetowi, na adres Rady 
Robotniczej P. P. S. w Krakowie, ul. Du
najewskjego 5, w jaki sposób nastąpił roz
dział pieniędzy, kto i komu rozdzielał, oraz 
dlaczego przy podziale pominięto Kraków, 
mimo, że w Krakowie pełno ofiar po zabi
tych, rannych, oraz więźniów politycznych, 

. wyczekujących na pomoc, która jest nieod
zowna! 

Uprasza się o rychłe nadesłanie go
tÓWki i sprawozdań, a wszystkie pisma 
partyjne i zawodowe o powtórzenie niniej
szego wezwania! 

Dr. Zygmunt Marek, poseł, 
Przewodn. Komitetu 

Kraków, w kwietniu 1924 r. 

Baczność Czerwona' 

Dnia 24 kwietnia r. b. t. j. w czwar
tek o godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy 
przy ul. W ólczańskiej N!! 196 odbędzie się 
konferencja. Sprawy bardzo ważne. Towa
rzysze i Towarzyszki stawcie się licznie. 

Komitet. 

. Baczność Ks. Młyn! 
Ogólne zebranie członków dzielnicy 

j sympatyków Partji odbędzie się w sobotę, 
dnia 19 kwietnia !'. b. w lokalu dzielnicy 
Ks. Młyn . Towarzysze sławcie się licznie. 

Kwesta w dniu l-ym maja. 

Zarząd T. U. R. w dniu I-ym Maja 
organizuje zbiórkę pieniężną na ulicach 
i w lokalach na oświatę robotniczą. 

Towarzysze i Towarzyszki, którzy 
zechcą wziąć udział jako kwestarze w dniu 
l-ym maja - proszeni są o zapisywanie 
się w Sekretarjacie T. U. R. celem wyda
nia im legitymacji upo7lażniającej do kwesty. 
Jednocześnie zaznaczamy, że konieczne 
jesi posiadanie dowodu osobistego przez 
wszystkic~ kwestujących. 

Koto Literacko-Dramatyczne przy T.UR. 

W związku , z rozpoczęciem pracy 
w Kole Liter.-Dram. w pierwszych dniach 
maja kierownictwo koła zwołuje ogólne 
zebranie zarejestrowanych w sekretarjacie 
członków swoich na dzień 6-go maja o g. 
7-ej wiecz. w lokalu O. K. R. P. P. S. 

Zebranie będzie miało charakter poro
zumiewawczy odnośnie terminów prac i in. 
kwesiji natury formalno-informacyjnej. 

Jednocześnie komunikujemy, że za
pisy w dalszym ciągu przyjmuje Sekretarjat 
T. U. R. 

Teatr ~Ia [lłon~ow i !ymDatyków T. U. R. 
Z racji przypadającego święta w po. 

niedziałek, dn. 22 b. m. przedstawIenie 
dla członków i sympatyków T. U. R. od
będzie się dn. 29 b. m. - Bilety nabywac 
można od środy dn. 24·go w sekretarjacie 
T. U. R. 

Obserwator. 

Ruda Pabjanicka. 
Dzień Kobiet. 

Dnia 25 marca r. b. odbył się tu wiec 
polityczny "Dzień Kobiet". 

Na wiecu o roli i zadam ach kobiety 
w życiu samorządowe m i ruchu robotni
czym wyzwoleńczym przemawiał tow. W. 
Fuks. 

Po wiecu odbył się pochód ulicami 
miasta. ................................................................. .-

Eopeerowie[ ~elrau~entem 
Rudolf Błachut, członek głównego 

zarządu Polskich Związków, zdefraudo
wał w lecznicy Kasy Chorych pieniądze. 
przeznaczone na zasiłki. Od kilku dni sie
dzi w więzieniu. 

Gdyby nadużycie popełnił człowiek 
innego stronnictwa, enpeerowcy wołaliby 
w niebogłosy, że cała part ja to złodzieje . 

Taka jest niecna taktyka enpeerowców. 
taka ich moralność. Nędzarze moralni za
truwają życie robotnicze, chociaż każdy 
uczciwy człowiek rozumie, że w każdej 
partji może się znaleźć złodziej. Przecież 
koło Chrystusa Pana był Judasz. 

lama[bow[y boja sie DraW~Y. 
w procesie o inwigilację marszałka 

Piłsudskiego, zeznał on, że posądza nie-
................................................................. których członkó w Rządu Chjeno-Piasta o 

współudział moralny w zamachu skryto
bójczym na prezyd. Narutowicza. Zama
chowcy zagrozili Piłsudskiemu procesem. 

Pabianice. 
Rozłam w Chjenie. Szkoła nie pójdzie na Czekał marszałek na oskarżenie. Roz-

tułaczkę. myś1ili się jednak Chjeniści. Wydali 1<0-
Dawno wiedzieliśmy o tern, że w Pa- mU!1ikat, że rozprawa sądowa w sprawie 

bjanicach powstał rozłam w Chadecji i że morderstwa usialiła ponad wszelką wątpl i 
istnieją dwie Chadecje z 2 zarządami. Po. wość, charakter czynu Niewiadomskiego. 
twierdził to przywodca pabjanickiej Cha. Otóż rozt>rawa sądowa niczego nie 
decji, p. Debich. stwierdziła. Ponieważ śledztwo w kierunku 

Na posiedzeniu Rady Miejskiej w dniu zbadania, czy Niewiadomski miał wspólni-
7 kwietnia Debich wystąpił z frakcji rad- ków faktycznych czy moralnych wcale nie 
nych chadeckich i przeszedł na lewą stronę było prowadzone. 
ław radzieckich, co niemałe zamieszanie Był to jeden z błędów popełnionych 
wywołało w (hjenie, która myślała, że p. przez ówczesnego premiera gen. Sikorskiego, 
Debich na posiedzenie Rady Miejskiej wię- Wspólnicy Niewiadomskiego, pewni 
cej nie przybędzie. bezkarności, zorganizowali "PogotowIe Pa-

Przy tej sposobności dowiedzieliśmy tryjotow Polskich", różne "Strażnice" i inne 
się w czasie dyskusji o wysyłaniu robotni- zamachowe stowarzyszenia. Utrzymywali 
kbw do Francji przez radnego księdza składy broni w Krakowie i Warszawie i do
Schultza, który jest znany ze swego ku- konywali zamachów na niemiłe sobie objekty 
pieckiego charakteru, oraz o różny~h za- i osoby. 
targach wewnątrz Chadecji. Przyiem p. Szkoda, wielka szkoda, że stchórży\i 
Debich obiecał powiedzieć o innych cie- I ci rycerze bez skazy i nie zaskarżyli marsz~ 
kawych rzeczach, które się dzieją w Cha- Pi\sudskiego. 
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Kronika. 
o ukaranie winnych policjantów. 

Tow. poseł Szczerkowski złożył w Sejmie 
do ministra spraw wewnętrznych interpe
lację w sprawie znanych czytelnikom wy
padków w Pabjanicach i pobiciu manif~
stantów-robotników przez policję, z żąda
niem pociągnięcia do odpowiedzialności po
licjantów, którzy zawinili. 

Zjazd Spółdzielczy. Rada Nadzor
cz.a Z wiązka Robotniczych Spółdzielni 
Spożywców postanowiła odbyć doroczny 
Zjazd Kooperatyw klasowych w połowie 
maja r. b. 

Ostateczny termin Zjazdu oraz po_o 
rz.ądek obrad uchwalone zostaną na po-

ŁODZIANIN 

siedzeniu Rady Nadzorczej, które odby
ło się w pierwszej połowie kwietnia. 

Zjazd Związku Robotniczych Spół
dzielni Spoźywców wywołuje zawsze du
że zainteresowaDie organizacji robotni
czych, oraz w kołach spółdzielców. Tym 
razem zainteresowanie to jest o wiele 
większe, gdyż Związek Robotniczych 
Spółdzielni Spożywców osiągnął wielkie 
i niespodziewane wyniki, tak pod wzglę
dem gospodarczym, jak i wewnętrznej 
~onsolidacji, tak że doprawdy może za
Imponować. 

Wyniki pracy Z.R.S.S. udowadniają, 
że klasa robotnicza w Polsce jest zdro
wa i silna, że, wbrew wszelkim kraka
niom, potrafi ona gospodarować i stwa
rzać potężne organizacje. 

9 

Związek "Praca" karze robotników 
za robienie złego towaru. Tkacza O. 
W., z fabryki T. Szteigerta przy ul. Mi
ljonowej, członka związku "klasowego" 
zawołano do sztuki, w której był "for
cug" (przeciągnięcie nitki) i oświadczono 
mu, że zostanie odpowiednio ukarany, 
tkacz zaprotestował przeciwko temu, mi
mo to przy wypłacie odciągnięto mu 5 
miljonów mk., wzamian dając mu kwit 
ze związku "Praca" na powyższą sumę· 

Związek "Praca" oficjalnie zwalcza 
"regulaminy" fabryczne i również oficjal
nie przyjmuje karę od robotników, ścią
gniętą przez fabrykanta w myśl tychże 
scmych "regulaminów". 

Od kiedy to związek "Praca" ma 
prawo karać członków Związku Klaso
sowego ? 

1ii1~~~~~i\B~~=B~Z3rzg~~§S~·~~~~B""~~8'"B~~SPBDIiiJ I!!!J~ ~...., ___ ___ ...., _ _ 'IiiiiiIIiil • ___ ___ ___ ___ -. iiiII' iiiiII _..- _..- iiiiII ~ 

I Robotnicza Spółdzielnia SpotyWCÓW "Łodzianin". I 
~. .. .... "N' "a"'z"a'~'a"d"z"l' e·· ··§"·3"4·"s"t·a"t·u··t·u·"p··0··d"a·J~·e·m···y····d"0"........ ..... ....... .............. ............ ..... ....... .......... ......... ............ ................. I 
:. wiadómoici 5z. Cz!onków. ii odbędzie ,ię 10) 

~. ZWYCzajne Walne Zebranie ~ 
ł~ I~ 
li w sAiiidZi~i;.;goMaiEj;rKiEJ 2 ~~:o::::ka 16) I 
~ . ~ (Oj w razie nie prz,,-b,,-cia dostatecznej ilości członków. zebranie odbędzie się (Ol 

Il,llII . W drugim terminie o godz. a-ej po poło tegoż samego dnia. bez względu na ~ 
" ilość obecn,,-ch członków. (OJ 

PORZĄDEK DZIENNY: 

\Oj czytanie pro to u u z poprze megO nego Podwyższenie udziału; I
~' I '21)) oZadgajenie zebranika li wybór predz~djumw; al 4

5

») Podział nadwyżki za 1923 rok; 

li I Zebrania. 6) 
!'II I Wybór 1/2 członków Rady Nadzorczej i Zarrądu 

I 
3) Sprawozdania z gziałalności: ł na miejsce ustępujących. 

II I~ a) Rady Nadzorczej, 
.: " 7) W olne wnioski. 
~ b) Zzrządu, 
tOJ c) Komisji Rewizyjnej; 

II UWAGA; W stąp na salę za okazaniem książeczki członkowskiej z opłaconym pełnym udziałem. 

I ZĄRZĄD 
W Robotniczej Spółdzielni Spożywców 
(OJ Ł d' ." 
ił . ,. o Zlanln . . II 
liii1~~~~=B~~~a:8~-:8~~B~r~8·&~a~~B.;~&~~~~~~~~ff"1jiI ł!!!!I-...: ~___ _ -...: ~ ~ __ ___ ~ _ @ __ ___ _1iiiM -. _.-~ ~ _..- --- _.- _..-I!!!I 

• ~ ~ ~ ~ ~II~ ~ ~ ~~. 1iI1jJ1iI1IJ1IJ1iI1IJ1iI1iI li) 1IJ1il1iI1IJ liIl11li1li1l1JlIJlillillilliIlIJlIJ IiIIIJ IIIJIIJ 1IJ1IJ1IJ1IJ1IJ1il1iI 

~~f~~~~! ~i.:~~~~~~~~~:1 1 ~!~~.W !l!z~.m Ż !:!.~ w!~~:'a:n~: ~~.~.?: !~. nr. 'fJ~DI~~i 
skiego Tow. Akc. z ogr. odp. grochu i soli. szych cenach: 

•• PRO •• TOODSO··MA" Po [enath kookoreo[YJ·oytb. Garniturów, spodni i palt męskich 

i maS7.yny d: ii~~i~ A" II. ~KRlYPKOW~KI 
•• TRIUMFATOR" l' W. P.'ETRlftKńWn ft Gwarancja zapewniona. H U H 

Przedsta_iciel: 

I. Skrz,,-pkowski Andrzeja 11. In. 16. 
Andrzej~ 11, m. 16. Skład: Zawisz,," 17. 

sukien, bluzek i płaszczy damskich. 
OBUWIA męskiego. damskiego i dziecinnego wy

kwintnego i zwykłego poleca 
Chrześcijański dOIn ubiorów 

A. CABAN Eli 
ftapiórkowskiego 49, (larzewska). :: Piotrkowska 275. 

powrócił 

Choroby skórne, wło.ów, 
weneryczne, moczop.łc;io
we (n i e m o c płciowa). 
Leczenie światłem (lampa 
Kwarcowa), promieniami 

Roentgena. 
od 9 - l i od 4 - do 8. 

Dla pań od 4 - 5. 

Zawadzka 1. 
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BILANS 
. . 

obotnic,ej Spółdzielni Spo1VfllCófll ,,1 O D Z I A n I n" 
na dzień l-go stycznia 1924 r. 

Stan czynny: 

Gotowizlła w ka.ie 

RuchoMości • . . 

Remanent to~arów po ceuie zakupów: 

1 038 333 337 -

81939663 -

a) w.klepach i JJlagazynie 8 972 730 950 -

.b) w wytwórni obuwia 

c) w piekarni 

d) tabont (furllŻ). • 

Należności od różnych 

. . 

mk. 

5 673 206 660 -

2905201000 -

71 590 000-

228526 188 -

18971 927798-

Stan bierny: 

Udziały . . . 

Fundusze: 

. ~ .. . . .. .. .. .. 2880..9589 -

a) Zasobowy 

b) Społeczny 

c) Amortyzacyjny 

d) Ubezp. prac. 

Zobowiązania. . 

Czysta nacłwyżka 

2 352 709 001 -

3 929 12~ .0443 -

9899156 -

329 204 662 - 6 620 937 262 -

2671 817 702-

9391 063245-

mk. 18971 927788 -

Rachunek Strat i Nadwyżek. 

Koszty handl. 

AJaortyzacja ruchomości 

Straty na dłużnikach. . 

.. .. taborze . . • • 

5 561 68~ 21 ~ - . 

9 508 ~06 55 

Nadwyżka brutto na towarach 

" 
.. 
to 

wytwórni obuwia 

piekarni. . . . 

ze sprzedaży ruchomoaci 

'/, '/0 od pożyczek j wyrównania fenigów 

Potrłlcenia i nadwyżki przewidziane 

statutowo: 

1 91493560 

255 183329 -

100 366 877 03 

FUlld.sz zasobowy lS' /, z lIad,wyżki . 

'0 społeczny 25'!, .. 

.. 
• 

amortyz. 10", amortyz . 

ubezp. prac. 5'/. od pensji 

Czysta nadwyżka . • . 

mk. 

Księgawy; Ci. Szurgot. 

• 

2 350 1~2 904 -

3916904843 -

9508406 -

329204662 -

. 9 391 063 245 -

21 925481 822 18 mk. 

Zarząd: (-) W. Jaśniewicz. 

(-) H. Cobel. 
Komisja Rewizyjna: 

(-) 1\. Cirzelak. 

(-) St. Kożuchowski. 

(-) Wł. Rżewski • 

11521221993 -

5 158345089-

5 195914628-

50000 112 18 

21 925 ~81 822 18 

Zaległo.cl obJlccaae 'Ił _.dłag cea. obo_llłzaięC7cb - dala płacema. Kolporter&7' ale _ogę przri_o_ać c_a ailtsc7'cb. 

Cen" ogłoszeń: Miejsco .. e: Drobne. za wyraz mle. 50000 (najmniej 50(000). Dla poszuleuj,eyeh praey i o .:agubionyeh doleumentach za 
wyraz 10000 m1c. Z .. "czajne: Za milim. jedn~amowy 60000 mle. (str. 5 lam.). Ieomunileaty i nekrologi po 90000 mle. 

~1~~8~ńB~:~~~~ ~~~~~~~ (-strona 3 łam.) Nadesłane: przed telcstem lub w telcaeie 120000. Zamiejsc. s 50 proc. i zagr.o I()() proc. drożej. 
Redaktor odpow. Al. Nowakowski. Drule Jana Baranowskiego. Łódż Piotrleowlta .09. Wydawca: Łódzki O.K.R.P.P.S. 
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